
■M.składem Podhalańskiej Spółki W ydaw niczej w  N ow ym  Ta rg  ..
, Gazeta Podhalańska11 wychodzi pa każdą niedziele.

r ł*  r e d a k c y i  : a d m in is t r a c y i  : N o w y  T a r g ,  R Y N E K  4 . I p . —  R ę k o p i s ó w  n ie  sm. li.n ć o . ;> ie o p ł: ? ro o 'e n  y z w m  j - -rr . i>*- e f m

'W t łd z i n a l e i y  d o łą c z y ć  . n r k t  n i  o d f> o w ;edZ . R e k la m a c y e  (n ie  z a k le jo n e )  są  w o ln e  o d  o p ła t y  p o c z t o w e j .  —  .. 'ja r .e t s  R o d h a m ii •• ■ -to >.a

d  ! A a s t r o - W ę g r z e c h  ■ 6  k o r . ,  w  K r ó l e s ’ w ie  P ó l k i e m  i P .o s  4 u t i le ,  v  W  K s ię s t w ie  _ R o z rsn ń sA iK .n  >v N it: n i.w w .  '.’> r n a re ii ,  w  A .:

N u m e r  p o > e d y n c z v  6  ia l

Samopomoc wzmocnieniem 
narodu polskiego.

v tn a g a ją c y c fa  (M

■ił'.- r o k  1 w  O * ' 

t r y c e  3 dolary

Coraz więcej odczuw ać się daje brak rąk do 
p rący ; wojna odrywa co lepsze i zdrowsze s:ły, z o ­
stawiając same kobiety a przy nich obok starców, 
wyrostki i kaleki. Nie m o żn a . podołać wszystkim o b o ­
wiązkom, jakie życie z sobą niesie zwłaszcza w po* 
jedynkę wszystko się rw e  a tu trzeba przetrwać cza­
sy najcięższe, jakie się zbliżają pod koniec obecnej 
toojny i najbliższy okres po wojnie.

Konieczność wyżywienia ludności po wsiach 
i w mieście, zaopatrywania się w towary codziennej 
potrzeby, oszczędzania drogiego obecnie czasu wy­
maga uproszczenia i ułatwienia sposobów  zaopatrywa- 

' nia się ludności w artykuły spożywcze.
Celem  przetrwania wojny rząd państwowy prze 

prow adza raz po razu spisywanie zasobów żywności, 
zajęcie takowych celem rów nom iernego petem  roz­
działu przez stworzone w tym cełu organizacye mię­
dzy ludność całego państwa. Jednakow oż w w yko­
naniu przydziału żywności zachodzą od czasu do cza­
su trudności i niedom agania, krzyżujące nawet najle­
psze zamiary.

W ostatnich przeto czasach zwyciężyło przeko­
nanie, że podobnie jak w państwach koalicyi zwła-

\ sszcza we Francyi, Anglii i we W łoszech należy 
powierzać rozdział artykułów żywności i codzienne­

go 'zapo trzebow ania stowarzyszeniom wspóKizielczym 
czyli kooperatywom , ooaaym  i zorganizowanym  we­
dług odpowiednich statutów, obejmującym szerokie 
warstwy ludności i podlegającym kontroli publicznej 
z ramienia swych członków i wyższych, własnych 
władz rew*zy]nych a nadto zdającym publiczny rachu­
nek ze swojej działalności.

Takiemi stowarzyszeniami są wszelkie spółki 
spożywcze, robotnicze, rzemieślnicze i urzędni- 

I cze. Konsumy, Kołka rolnicze, Skleoy i Składnice Kó­
łek rolniczych Wsżystkie te stowarzyszenia o ile w 
mch jest stale przeprow adzona kontrola działalności 
w sposób należyty, wykazują swą użyteczność dła o- 
gółu członków jakoteź i szerszych warstw ludności, 
o ile ta jest dopuszczona do korzystania z usiug 
aprowizacyjnych, jak to ma miejsce w sklepach i Skła­
dnicach Kółek rolniczych.

Na Podhalu podobnie tak i gdzieindziej w kraju, 
wiele Kótek rolniczych podupadło wskutek braku lu­
dzi i kłoDołów wojennych, niektóre nawet zawiesiły 
zupełnie swą działalność oświatową, rolniczą i handlo­
wą. Dopiero gdy ujemne skutki wojny poczynają 
się coraz dotkliwiej dawać we znaki, zaczyna się 
budzić ogólnie odczuwana  potrzeba  ożywienia, ; u r u ­
chomienia a nawel t zwożenia Kółek rolniczych. Pa-,
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miętają bowiem  ludzie, źe to najstarsza na Podhalu 
jakoteż i w całym kraju organizacya sam opom ocy 
wspocdzielczej, polegającej na w spólnem  działaniu 
członków  dla dobra ogółu i popraw y swojej doli 
wspólnem i siłami. W spółpraca zaś przez Kółka polega 
n ie  na przymusie ale na dobrej woli i ochocie świa- 
tlejszych m ieszkańców gminy, którzy rozumieją, że 
grom ada to wielki człowiek, że w grom adzie łatwiej 
o dobrą  radę, pom oc w biedzie, obronę przed krzy­
wdą i niesprawiedliwością.

Organizacya Kółkowa ma po wojnie wielką 
przyszłość zwłaszcza, gdy się połączy w pracy swej

z Kółkami w innych zaborach naszej Oiczyżńy i gdy 
te wszystkie Kółka na wsiach opierać się będą o p o ­
średnie i naczelne ogniwa organizacyi współdzielczej, 
jakiemi są Zarządy powiatowe Kółek roln. i składnice 
Kółek roln. o Zarząd główny Towarzystwa Kółek 
roln. Związek rewizyjny Kółek romiczych jako na­
czelne ogniwa.

(Dokończenie nastąpi.)

jan T. Dziedzic,

Przegląd  tygodniowy.
Na płaskowzgórzu Assiago podjęli Włosi ofen- 

7ywę i po zaciętej walce zdobyli dwie góry. Ataki 
ich trwają dalej. Na froncie francuskim ustawiczne 
utarczki, zmian jednak niema. Samoloty niemieckie na 
wielkiej wyprawie powietrznej obrzuciły bombami 
L ońdyn i Paryż.

Rokowania pokojow e w Brześciu nie posuwają 
się naprzód. O becnie toczy się na nich sp ó r między 
bolszewikami a Ukraińcami. Dotąd rząd bolszewicki 
uznawał niepodległość Ukrainy i pozwolił jej p rz e d ­
stawicielom brać udział w rokowaniach. Naraz samo* 
dzielność Ukraińców zaczęła niepodobać się holsze- 
wikom, stwoizyli więc nową rzeczpospolitą ukraińską 
w Charkow ie, wezwali jej przedstawicieli do  B rz e ść ^  
a  tamtych pragną usunąć. Podobnie, iście carskimi 
sposobam i, rzucili się na niepodległą Finiandyę,*której 
odłączenie się od Rosy i przedtem  uznali. -  W N iem ­
czech wybuchło bezrobocie robotnicze naprzód w 
Berlinie, potem i w innych m iastach; rząd tłumi strejk, 
więzi przyw ódców  i posłów i zawiesza częściowo g a ­
zety; tu i ówdzie doszło do krwawych starć. —- No­
wi m inistrow ie węgierscy w dalszym ciągu dążą do 
os łbnej arm ii; minister Wekerle oświadczył, że wa- 
funkerii pokoju jest nienaruszalność państwa 
węgierskiego.

Sprawy Polskie.

Prezesem  Koła polskiego we W iedniuJ wybrano 
ostatecznie barona Goetza - Okocim skiego ; narodowi 
demokraci, ludowcy, socyaliści i Stapińczycy oddali 
przy glosowaniu białe kartki. Ciekawy prezes, któremu 
z miejsca stronnictwa wyraziły brak zaufania. W Ga- 
licyi odbywają się zgrom adzenia przeciw występowi 
eks. Bilińskiego, miasta podejm ują odpow iednie prote 
sty, zaś ludowcy wzywają do deklaracyi z żądaniem 
całej zjednoczonej Polski z dostępem  do morza. Nie

zasypia sprawy przeciwne stronnictwo, gdyż na zie- 
ździe we Lwowie dom agato się połączenia Galicyi 
z Królestwem Polskiem pod berłem H abśbi.rgów  
Uczeni polscy zaprotestowali przeciw  nazywaniu „Pol­
ską “ tylko .K rólestw a Polskiego" i przeciw zamilcza­
niu, że i inne zabory są też „Polską-'.

Galicya głoduje d a le j; namiestnictwo wezwało 
zamożniejsze warstwy do odaaw ania kartek chlebo­
wych uboższej ludności. Ale iluż u nas ty ib  .zam o ­
żniejszych"? Może kilka tysięcy takich którym wojna 
jeszcze nie dała się odczuć a obok nich miliony bie­
daków. Jakżeż tu pom ódż milionom ł  A pow tóre, co  

; za korzyść z kartek, skoro tygodniami niema nrijkJ-
W Królestwie Polskiem rząd polski ogłosił 

oświadczenie polityczne; zapow iada w niem ustrój 
p ań s tw a  demokratyczny, dom aga się pokoiu i s tan o ­
wczo nie chce  u zn a ć  UKtadów w naszej sptaw je za- 
zawartych bez udziału  P o lak ó w ; natom iast , nic nie 
w sp o m in a  o przy sz ły ch  gran.caoh Polski, jak się teg e  
m ożna by ło  spodziewać. Co do Litwy j Rusj wyraża 
oświadczenie chęć połączenia (unii) zą zgodą tych n a ­
r o d ó w .  Stronnictwa warszawskie dążą do pogpdzenia 
się co d o  spraw polsKich.

W Wilnie aresztowań Niemcy m nóstw c nauczy­
cieli za otwarcie szkół polskich.

W ojsko polskie w R*syi pod D ow borem  - Mu- 
śnickim prowadzi walki z bolszewikami, którzy je 
chcą rozbroić.

Po wypowiedzeniu wojny bolszewikom zajęło 
ono Mińsk i Mohylew, a nawet wzięło do niewoli 
bolszewickiego głów nodow odzącego generała Krylen- 
kę wraz z całym sztabem. Jednocześnie donoszą, że 
bolszewicy ponoszą kieski na Ukrainie i stracili opa­
nowany chwilowo przez siebie Kijów. Zdaje się, że 
mięozy rządem kijowskim a D ow borem  • Muśnickim 

J  istnieje porozum ienie w walce z rządem Trockiego 
; i Lenina.
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Ja b ło n k a  25 stycznia. 

Jak się  nauka Jantka z Bugaja kumoskom  
z pod Sosny przydała ?

P ochw alony  Je z u s  C h ry s tu s  I

P rzebaczcież m i też szanow ni czytelnicy! że 
i p% w łasna kum oszka J a n tk a  z B ugaja  ośm ielam  
się coś nap isać  o te j jego  nauce.

S ta ło  się to  tak . Poschodziłv  m y się tak ie  lep 
saego ro 'z a ju  kum oszki u Jag n ie s i S pyrkow ej i ty r  
ozymy ta  dw a po trzy , albo i po cztery  W końcu 
pow iadam , żebyśm y przeczytały  na glos G azetę.

1 p id o b ato  s (ę im  to nie mafo. A le by ła  gorsza 
spraw a, bo an i jedna ani d ru  a przeczytać na głos 
n ie  chciały. K a tru sia  pow iada, że się  w stydzi i Lar 
bi, H anka kum oszka też, jaźe  się Jag m esia  zgodziła 
n a  to, że ona będzie czytać W eźm ie G azetę i pa rzy  
au i tam , p rzyg ląda się, jaże  ci tu  widzi: „ O K u b u . 
siowi z K ecierea*  A  to rzecie n asz  k um oter J a n -  
bek s  B u g a ja  pisał. C zyta, czy ta , aż przychodzi do 
ty eh  l te r  z ogonkam i ą, ę. W tedy  jaze pow iada 
Ja g n ie s ia  i bije się po ozole, że te raz  to ju ż  i ona

Ignacy Moczydłowski.

Białka Tatrzańska,
osada z pierwszej połowy w  JCVII. na Podhalu.

(Ciąg dalszy.)
IV.

Przywileje królów polskich dla sołtysów białczanach.
Największą zasługę koło sprow adzenia osadników  

do Białki, uprawy gruntów  i karczunku położył W oj­
ciech Nowobielski. To też król W ładysław IV nagra­
dzając jego zasługi nadał mu, przywilejem z 20 Czer­
wca 1637 r. sołtystwo białczańskie wraz z grunta­
mi, których granicą była od w schodu rzeka Białkai 
od  zachodu rzeka Leśnica, a mianowicie po le na 
odunrParze wsi Białki nad potokiem  K om am ikow ym | 
łąki nad górną Leśnicą, łąkę zwaną Polaną albo 
Brzegami, pastwisko na górze Kiczora i pastwisko 
Przy Wylim stawie. I dziś leszcze są N owobilscy 
współwłaścicielami ostatniego pastwiska .Żabie* zwa­
nego też „Rybiem*.

O d tego  czasu sołtystwo białczańskie pozosta­
je bez przerw y jako dziedziczne w rodzinie N ow o- 
bilskich- Król Jan Kaźmierz w przywileju z 29 sty­
cznia 1649 zgodził się na to i zezwolił „zacnem u" 
'o jc iech o w i Nowubielskieirtu przekazać sołtystwo 

synowi również imieniem W ojciech wraz z gruntami 
i pastwiskami Kinias, L ichwiarzówka, Kiczo-a, Ryb*

rozum ie, że „m ądry* czyta się „m ondry* a  „b ąk “ 
.b o n k “ i tak dalej.

K a trusiu  zaśw iergoeila języczkiem  i powiada, 
że ona dopiero teraz wie, co to za lite iy . Zaczęły m y 
radzić i opow iadam y sobie, że n ie darm o też tegc 
kum otra  m u d rakiem  nazyw ają, ale je  też i m ądry 
n a  tek  , k iedy on nam  to ta k  opisał, jak  to  m utny 
czytać te  polskie lite ry  z ogonkam i.

Jako więc widzicie, w asza n au k a  nie jacy  K u ­
busiow i z K ocierca pom ogła, ale się też i kum osz 
kom  z pod Sosny przydała. I w łaśnie d latego  w szy­
stkie m oje kum oszki dały  W as pozdrow ić po sto k - 
kroć i dziękują W am  bardzo za  dobrą n au k ę  i p ie ­
szą, cobyśaie ta  i inne trudności tak  w ytłum aczyli, 
bo to  nam  ju ż  i hańba, że ta k  m ało w iem y.
W końcu i ja  w as p rzepraszam  kum otrze, żem  ty le  
o W as pisała, ale wiem, że m i w ybaczycie. P iękn ie  
W as pozdraw iam  i proszę o dalszą  naukę.

W asza w łasna kum oszka
K u ń d a  z pod Sosny.

Jaw o rzy n ę  S p iska 30 styczn ia . 
Szanow na R e d a k c y o !

Dnia 14 ego styczn ia  p rzyszedł do dom u B a lta ­
za r Ł ap sań sk i z zajęcia (niewoli) rusk iego  D użo

sław, W ołoszyna zwanerai, a zarazem przyrzekł, iż 
ani kroi, ani następcy, tegoż sołtysa od używania 
i spokoju posiadania rzeczonego sołtystwa nie oddalą.

Tenże sam król przywilejami z 8 stycznia 1661 
i 22 lutego 1661 r. pozostawia sołtystwo młodsze* 
mu W ojciechowi N ow obilskirm u wraz ze wszystkiemi 
posiadłościami, jakie mu nadał jeg o  poprzednik na 
ronię, król Władysław IV.

Król Michał Korybut Wiśniowiecki potwierdził 
w przywileju z 11 listopada 1669 r. wszystkie nada­
nia poprzednie m łodszem u W ojciechowi Nowobilskie* 
mu i jego zonie Annie R ebendzonce.

Podobnie i król August II w W arszawie 25 sty­
cznia 1749 r. zatwierdza wszystkie poprzednie p rzywilete 
a sołtystwo w Białce pozostaw ia dla Jana, Szymona 
i Wojciechu Nowobilskich. Wszystkie wymienione 
zawierają zarazem warunek, iż nie prędzej so ł­
tystwo w Białce wróci do króla po zejściu sołtysa, 
póki nie zostanie dziedzicom i następcom  sołtysa 
wypłaconą jego wartość, wyrażona w tych dokum en­
tach lub oszacow ana przez komisarzy.

V.
StanąJta Adam Kazanuwski — pierwszy iyd na Podhalu 

podstarości Wiktoryn Zdanowski.
W r. 1640 Podhale miało starostę Adama Kaza- 

nowskiego, bardzo wpływowego człowieka na dworze 
króla Władysława IV. Rządy jego zaznaczyły się tern 
że on pierwszy sprowadził na Podnale izraelitów
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n am  on narocprawłał, może i k apkębedz ie '  lnte- 
tfcsbwao. Bnik _0 ego m aja  r. 19 15 ego został zajęty 
dziesi przy Bamefrowfe. 'Po tem  wzieńi go clo Podbra- 

' 'niby, - gdzie mieli jeńcy Icopać sźaóob. A le on wraz 
z  tow arzyszam i z M ag u ry  nie chciał Moskalom ko- 
jjać: W lej Mos> hle postawili syćkif do g le jdu , 'pe tem  
zaś  wybrali jednego ’ felwebra i. przed jęh. oczami 
tiińęezyli na  śrrlierć. Keśztn 3 .dńi i ' r3 .  nnefs"o gło­
dzie  szykowali na Kijów W a r t a  s ię  przemieniała, ale 
oni musieli iść naprzód, tak  że bez dzień luctnastu 
do dwudziestu ich padało m a r tw a .  Pochować ifeh 
■też oni musieli. ż  K ijowa posłali ich' 'Moskal do 
Toboty. hi gazdów ze i.n było dóbrzo, ale tem ' ’gbr- 
sej przy robotach  wojskowych. T o '  tez eliwó tam 
'byio naszego Bolka, bo żadnego b i tu  z domu nie 
do&tftł. I uciekł. A wiecie j a k ?  Z kU m aratcm " fedzie- 
ąi ta  złapali m undury  ruskift i siedli na L‘zeh#nice 
z ostatnimi M oskalami, którzy .szli na fn m t z urlo­
pu, tak 'i\vkby i o n i ' jech a li  z urlopu. Sześć; dni je 
■chałi zeicAn^y, potem na nogal’ kim przęśli  I- u d r u ­
tom. Nui \1 • tu  żadnogb M -'.kala, Ietn warta. Ale 
w 1 nocy - podaYzylo 'si^' im ‘ przrif m ykuońć Aj,pruskich 
dekunków . ■ ,

’ ' ‘ Balek 'przyszedł na u;l:»p. 
'28  dniowy *oo djca, ' Co' dia jesr-c dwhif s;'lóc. 
w mewo i. Ci pisom, al ; o Bal ko w i |UŻ myślał, ze zagryz-

du ziem i zębam i.

A  to widzicie K um ny cfcdopak ten  hasz Jtfaiekl 
R a j !  A  ja  w as ;też pozdraw ujem . H aj.

K uba z Jaw orzyny.

KRONIKA

Więcej rozwagi i spekoju! Przedliiżajaca się 
wojna i b rak  naw et najpo trzebn ie jszych  środków 

Pdo życii. w .'woluja 'cdraz większe ńiozadowolenie. 
Trudno, się temu i dziwić w czw artym  roku pow 
sżcchnej biedy, na która1 ż tdałym i-w yjątkam i wszy­
scy cierpim y L u d zk a  to rkecz chcieć zjeść, ludzka
gniewać się, g ly ży u n o śc iT u a k u je .  A le mimo tego 
zwłaszcza wobec nadzie i  ukończenia wojny, choć 
z ' t ru d e m  powinniśmy przecie s tarać  s f ^ o  ju k i  :taki 

! spokój, dbać o to,' a n y ■ niepotrzebnym i zanurzbniami. 
h nie pogorszyć jeszcze wjlljcej ugólnej niedoli, Dlate-
ij go też sta jąc  stanowczo 'po stronie bu tszkaućów
j^ m lis ta  . ierpiucych od tygedn  a .ria brak mięsa, ćhle- 

b:i i 'innych  rzeczy koniecznych’ Tló 'przetrzyóikhia. 
j  ciężkich czasów, protestu jem y w raz  z nim; -pczedw

................   i . - _ ,J 1

koructyj o:i dozór dochodów  ■ żydowi Szymonowi 
,\Vio J-UU' ■.., owi. o uzeuAw..pominą w liście z War- , 
szaw . .z 2 w ' i ■ śni.t J W J  do burmistrza Nowego 
Targu. TcolfT S/.ymyna nayw.a prof, . Dtugopo.BKi 
w arbi-.ule „Ijerwsi żydzi na Podhalu* Salomonem 

W tymże bś.-ie wyu ięnia też drugiego 
Lraeli piszą..:, do mie.yc/.an. .! -otrzchuję też tego po 
was,. pa-.0'.yie ,.m e«f -zanie, abyązie arcmdarzowi moje- 
um Iziakpwi m ■.szkanK*.zvczesn}; blisko dworu nazna­
czyli. co nieodwołalnie uczynicie o co w a , pilnie j 
żądam.' Soągam em  dochodów  dla starosty zajęli się.j 
.Malarzy. Odtąd i Biaka wraz z irmerr.i wsiami skta- i 
dalą przypadające na nią damny oo rąk żydów.

Nie obeszło się prz\iem bez-.nadużyć ze strony 
i.ikt iow. To trwało do r. toóO , to jpst do objęcia 
dzierżawy nowotarskiej przez księcia Jeremiego Wi- 
śniowieckiegc. Rządy , jego były krótkie, umarł bowiem 
w r. IOd 1.

W czasie n ieobecności rego starosty zastępował 
go  podstarości Wiktoryn Zdanowski, którego już 
wspomnieliśmy poprzednio ; on la  w r. ib  1'0 otizy- 
mał od Stanisława W itowskiego pozw olenie na zało­
żenie wsi Ząb i Jastrzębie Byl to staruszek poczciwy 
dobroduszny  i łatwowierny. Żył W przyjaźń, z sołty­
sam i białczańskijni, otaczał też życzliwością znanego 
na Podhalu buntownika Kostkę N apierskłego, ktorego 
przyjm ow ał gościnnie po staropolsku. Za jego  p rz y ­

kładem pos^ii i NowoDilscy z Białki i użyczyli pom o­
cy NapięrsKiemiK . ł

Po W iśmowieckim otrzymał starostwo now otar-■ • ' *-m * t  sż .
skie Stanisław z Popow a W/itowski, :tego sam ego
imienia i nazw issa, Co wielktrrządca krakowski w spo­
mniany poprzednio z lat 101 ó do i634. O nasię-
pnycT. starósm ch już nie wsoominatn,. gdyż działal­
ność id j  nie odznaczyła się żaduytn czynem, ważnym 
w dziejach R ak i.

VI1 ’ ’ 1 - j , ' ł
Ko&oiól w Bialcę.

Z chwilą założenia Białk przydzielono >ą do 
parafii w Ostrowsku -W.miarę D/zybywania osadników 
wzmogła Się praca proboszcza w Osirowsku, a speł­
nianie obowiązków duszpasterskich by<o połączone 
Z coraz większemi irudnościain , dia kapane, i dla 
parafian. W idząc potrzeby coraz gęściej zaludniającej 
się Białki, postarał się ksiądz Szymon Śłęzak, p ro ­
boszcz ostrowski o wybudowanie w białce drew nia­
nego kosciołka i zarazem uposażył go dw om a rolami 
białczańskiemi.

Stało śięJ tc w r. 103?,^* a w tym samym toku  
zatwierdził nafdanie króf Wiadystaw IV. A zatem ten 
fok należy uważać za • czas, wystawretda kościółka 
i ten sam pdfiają-najdaw niejsze schematyzmy kościel­
ne dyfecezyi tarnow skiej; krakowskie mylą się podając 
założenie kościoła na rok 1547.
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‘głodzeniii naszego'krajuV j® 6Q hkoż ! tiferbtiiej usiln ie  j| i Kancelsry^ sdwskacką w N o w y m -śF ąrg u .zw in ą ł
ic h  n ak łan iam y  dó zachow ania koniecznej rówtiowa1- j| d r  W in cen ty  B araban , były  przew odniczący komisy?
'gi um ysłów ..G dyby zgrom adzenie1 się- kilkudziesięciu  ;ŁPbro tu  oytiieffg objąwązy pobadę w •, Jentrąli pdbp* 
•osob n a  itynku lub  wybicie ti-zeoh szyb oiofcło eoś i iddw y -kraju A gendy  kancelaryi prowadzi adw okat 
p o m ó d l gdyby z a m ia n  stłuczonego ozKła w yleciał j dr. L isow ski-
z b u d y n k u  urzędowego .bocheuok eMeOa la b  cukier, Walne Zgromadzenie Koła no wotarskiego Tow
dawno byśmy &ami sptóbOwuli taJr>ó,h ofensyw- na j, ^Szkoły"-Ludowej z współudziałem przedstawiciela Z a- 
stąry-two. A[e przecip-i ^idz/biiy, ,^e. ^pńył.ko^e izpclu ■ Główiiego odbędzie się<w niedzielę lOdutego
colo mo ma nnmrtł* iććiWi «-w. im i" K  nofTnhnYch o godz. 'ó.y tpo odczycie) w Sokole. U prasza  się o licz­

ny  u d z ia ł . - - . ; a

' Licytacya Zakładu dr. Chrsraua v Zakopanem
' rq p iśąńa n a  26*'‘lutego wywołuje • ogólne zacieka­

wienie. Ju ż  dziś wymienia . się , esoby, które 
i z-.imierzija w iiksó  W n;e.j udział. Z pog osek i p lo- 
I tek podajemy jedną, może nieprawdziwa, a e ^ '.s łu­

gującą  na baczną uwagę. Oto opowiadają sobie lu ­

mpie n ;c nie pomoże Ńalezy więc. unikać podobnych 
ajiąków na niewiubę i.?yby i w^biB-ypliwjisć, .się uzbrojć.

.Dla .Ud Knięciu -plotek, które juz .kiyiżu w najlep­
sze \v okolicy, zapewniamy, żb- całe zajęcie trwało 
bardzo, krótko; uspokoiła od razu zgromadzonych  
-przckoiu; wująca. rn.ow/i p. tdarosty,- K iórypwskazał na 
awoje z a b ie g li starania w sprawach,żywnościowych.

W skrawie wyrekLmflWgnycb dzwenów n o w o ta r ­
skich- pD zą n a m  z W ie d n ia ,  że n a jw ię k sz e  za s łu g i  j; dzie, j a k o b y  j»cyś  dw aj N iem cy  .w y w iad y w a li  się
kojo żwólnienią ich-od rekwizyty i położył-pose* eksce 
łeneya -6 łąbinaki hónońowy obywatel Nowego,.Targu 

1 ktOry^kił^wielk-ćj radości bab„ - od dzwon ów"'” w rrrbśl 
iplrdiŚfr dbputacy? mieszć^anek ;z"No wdgo Targu, o s iąg­
n ą ł  f idm yślna orżeczenT rnitiisterstwk'' wojny.

z w uelką troskliwością' o m o ż l iw o ść '.k u p n a  zakładu .

Ź okażyi > śpólhege opłatką-Bfzedajy. Zjedpo 
.czone S tow arzyszenia - w Nowymi. T argu  l - ó  k. 5 0 h.

m s . v  ' ;  - " . w  - T y .  ; y r . ; '  ” ; ' i

Podobno siedzą ow i kandydaci w Z akopanem  i c z e ­
kaj^! I wtćrżaińyj' rimże to. bajka jed n a  z wielu z a ­
kopiańskich, ale wcześnię należy się .nią zająó; SKą- 
ro grozi zakładowi przejście w obce ..ręce.

o W sprawie Muzeum Chałubińskiego w Zakopanem
;q ta ,n iu i  niy-.jiastep-ijap-o _ kap, ia -e G-.y Wydżurowi 
Towarzystwa Mpzeurr, imienia ^liaifchiśk-legij wiadomo

*****

1 *• ł  • i * . T -.it i 1 • • 1 ' - r ' t  ‘ t .
Białka wraz dziekąnatęm nowotarskim należała 

<io biskupstwa krakowskiego, w "r i 785 przyłączono 
•ją do ‘dyecezyi tarnowskiej; zli rząd ó ft bi£*u]Ja krako­
wskiego ka‘i‘dyrtiła Albindi Dunajewskiego-• dziekanat 
nowotarski znowu powrócił do śmlic-y krakowskiej.

' f i  . . **■ ‘ G *’ l i  i i y  *
A|e mimo y ^ s j^ r ię ą ja  osobnego kościółka,

^  alka .ne 'posiadała władnego Kapłana. ProDCszćz 
i  Pstrowska dalej doieiciżał od czasu do czasu 3o-. Tt I k i i ; r i 1 l • f ' ' I r ••••.■; ; • *
pięjŁdją o.dpratyiąg1 1 nabożeństw.a i spełmania obc 

'w ^ k ó . w  . duszpasterskich. Dopiero w  rA1668 litwo- 
j jzppo  w Białce ekspozytury Ostrowska i takie też do

djgią prawne’ i kościelne stanowisko ma parafia1
b^ałęgąpska. O d tegoż roku D osiada .ona duszpasterzar 
z siedzibą w (Białcę. Do parąfii należały wsie Oroii,
^ p k p w  na i B u e g 1 ląkkolwiek prawnie parafia Diał-
jczańS|ka jest tylko ekspozyturą Ostrowska, to w rze­
czywistości jest odwrotnie gdyż w Białce mieszka 
proboszcz, a w Ostrowsku ekspozyt,

j d!fłf#¥'ł. ł?; i ,T: S*■' ji*ft1- h r.?C , ' G
Wystawiony w r, 1637 koścfojelk spalił się w r. 

loSb wraz z plebanią i ks,egami parafiąlnemi, w  krót- 
ęe ięduak ks. Marcin Drużbacjo z Ostrowska w ybu­
dował nfewy, do dzisiaj istniejący drewniany kościół 
-• pośw ięcen ia1 dokonał Stanisław SzembeK, biskup 
sufragan krakowski.

r. J8S7 wystawiono kościół w Bpkowinie 
-oraz utw orzono dla tej wsi w r. 1b02 ekspozyturę 
zam ienioną następnie na sam oistne probostw o. Dziś

io  parafii białczańskiej należy ludność 8 ‘ałki, Gropia 
i Brzegów. Wedle uG ędow ego spisu z r Ib 15 p o -  

inna gna bczyć 2231. dusz, w rzeczywistości jednak 
.łiczy około ?00.0 di|jg; zmniejszenie ludności p o c h o ­
dzi1 z sjlnej emigracyi do Ameryki.

O bęcnv . pijoboszcz ks kanonik J a n  Madej, 
p b j?w s |y  prged kilkunastu la^y probostwo biaiczańskie 
widząc zagrożony upadUem dtewniarp’ kościpłu p os ia -  
ąojwiżw^ybudo-w^ć .'jojwą* murowaną, świątynię. Gorfi - 
wą oracą i:*)fłarnością ■ własny 1 paiahan zebrał byz 
utzędowesj konkypeneył oupowłedni fundusz J, r,ozpo- 
czą, w r, 1913 oudow ę wedle planów aiębitcgta 
Mączyńskiego z Kraka wg -W r. 1914 stanęła oudowa
pqd dachem, ą w n. Iś315 miało sie odbyć jej uro-
r * ■ i ; v- ■ "4-“ ;' f  i ' ; ‘ .
czyste posw.ęce. le. Wojna cw atowa udaremniła do-ł ■ 1 I ^ ‘ i r. i l - I 1 ■ 1 ■ , i ‘ - j »» ”
kończenie zbożnego dz.eła gdyż tak budowniczy 
Ce.tnjłrski, jak 1 yszyscy. robotnicy musieli iść do w oj­
ska L chwiją ukończenia, wojny, znany z eneigu i za ­
pobiegliwości proboszcz przystąpi zaraz do ukończe­
nia nowego kościoła.

(Dokończenie nastąpi.)
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że dotąd w kasie spoczywa niepodjęta sutewencya, 
uchwalona przez Radę powiatową jeszcze w 1910 r. 
w kwocie 1000 koron, która z procentam i wynosi dziś 
1370 k. 25 h, nie wliczając w to procentu za rok 1917 ? 
Czy nie lepiej by było podjąć te pieniądze i obrócić 
na skupowanie m arniejących bez opieki przedmiotów 
dla powiększenia muzeum, m i zadowalniać się nara­
staniem  procentu ?

Od powiatowego Stowarzyszenia Czorwonogo 
Krzyża w Nowym Targu otrzym ujem y spraw ozdanie 
z akcyi gwiazdkowej dla żołnierzy i legionistów.

Ogólna kwota zebrana i nadesłana piz.cz gminy 
powiatu Nowotarskiego (z wyjątkiem gminy Zakopane, 
która zbiórkę swą oddała w prost tam t. sekcyi szpital­
nej Czerwonego Krzyża) wynosi 2, 470 K.

Koszty urządzenia wilii dla chorych żołnierzy 
i legionistów w obu Szpitalach w Nowym Targu (t j. 
powszechnym i Czerwonego Krzyża) wynosiły ogółem 
2,298 K. 70 h. Pozostałość 171 K. 30 h. składam  na 
książeczkę P, K. O.

Szpital Czerwonego Krzyża w Zakopanem  (do 
rąk przewodniczącej Sekcyi pań opieki szpitalnej 
w Zakopanem) otrzym ał odem nie z funduszów pań­
stwowych 500 K.

Urządzeniem Gwiazdki i wilii raczyły chętnie 
za jąć się następujące Panie nauczycielki w Nowym 
T a rg u : Aniela Łojasiewicz, W anda Gzajowa, Lipecka 
■Janina z Dyreklurową Liberakową na czele.

Nadto raszyły Panie: Drożdż Helena, Geisslerowa 
Karolina, Głowińska W anda, Inglotowa Bronisława, 
Kościelnowa Marya, Lipecka Eleonora, Massatsch B ro­
nisław a, Mendlowska Józefa, Patlow a i Zabrzeska S tan i­
sława wspomagać hojnie datkam i i Swą pracą powyż­
szą akcyę.

Nie m ając sposobności wszystkim, którzy bądź 
datkiem  swym lub pracą i pomocą przyczynili się do 
urządzenia i uśw ietniania “G w iazdki, osobiście podzię­
kować za tak serdecznie odczutą potrzebę spełnienia 

miłości bliźniego, mam zasaczyt imieniem tych, eo wy­
pełniając abewiązek krwi wobec kraju zdrowie swe 
postradali, przesłać serdeczne Bóg zapłać I 

Kierownik c. k.Starostwa Psarski.
Jak alf szerzę choroby zakażno. Donoszą z H ar- 

klowy o pojaw ieniu się tyfusu brzusznego; już 4 tygo­
dnie tem u chorow ało uań dwoje dzieci. W liście ze 
Skrzypnego czytamy, źew ew si zaszedł wypadek dyzen- 
teryi, zawleczony z Bańskiej i Starego Bystrego. Jesz­
cze ciągle u nas ludzie lekceważą sobie choroby za­
kaźne i drugich skazują na cierpienia.

Komitet ratunkowy dla pogorzelców w Szczawni­
cy nadsyła dalszy spis oliar. Ksiądz Dobkiewicz 1 K. 
A. W erdecka 20 K. Ks. Jarzyna 40 K. hr. Jan T arno­
wski 100 K. Administracya „Ludu katolickiego*74 K. 
40 h. Urząd parafialny w Pilżnie 75 K. Ks. kanonik j  

Sawiński 20 K. Siemieńska 15 K. Anna" Malinowska | j

8 K . W łochernicki 50 K. Ks. kan. Maczka 19 K, Ks. 
Krzysica 100 K, L. Dobrzańska 3 K. Zieliński lO L. 
Ląkawski 10 K. Ks. kan W eredjński 10 K. Kamionka 
W . 61 K (c. d. n.)

Ślub Dnia 5 lutego w starożytnym  kościółku 
w Dębnie odbył się ślub d r A ndrzeja Milaniaka, adwo- 
kata z Krośoienka, rodem z Faydmana na Spiżu, z p 
H onoratą Miehalską nauczycielką z Dębna.

Sprawa opfoki aad uchodźcami została nareszcie 
ustawowo uregulow ana, (ustaw a z 3J. 12. 1917 L. 15 
Dpp, z 1918 r.) Lepiej jednak choćby późno, niż nigdy. 
Niezamożni uchodźcy m ają otrzymywać albo całkuwi- 
te utrzym anie w naturze lub też zasiłek we wysokości 
po 2 K dziennie na osobę, zaś osoby niezdolne do 
pracy zarobkowej i nieprow adzące własnego gospo­
darstw a pc 4 K. Ten zasiłek ewakuacyjny można po­
bierać niezależnie i oprócz innych zasiłków. Zasitek 
ew akuacyjny należy sie licząc od dnia 21 lipc* 1917 r. 
Jeżeli kto należnego mu zasiłku ewakuacyjnego rów­
nież z czasu praed 21/7 1917 nie pobierai, może za­
żądać, aby mu dopłacono ten zasiłek, jeanai w sumie 
najwyżej po 500 K na osobę. Pretensye o zapłatę 
zasiłków ewaknacyjnych za czas przed 11. stycznia. 
1918. r. należy ogłosić najdalej do dnia 11 kwietnia 
1918 r. Późniejsze zgłoszenia aie będą uwzględniane 
Przy wyborze miejsca pobytu dla ucnodżców m ają być 
brane na uwagę ieb narodowość, religia i pochodzenie 
oraz życzenia uchodźców. Pa istwo je s t obowiązane 
pokryć koszta powrotu niezamożnych uchodźców i ich 
utrzym anie podczas podróży.

Sprawy wojskowe. Pospolitacy urodzeni w r. 
1867 i 1868 roku m ają prawo prosić, aby ich przy­
dzielono do służby wojskowej w miejscowości lu k  
w pobliżu miejscowości, gdzie byłe ich stałe miejsce- 
zamieszkania przed powołaniem ich do pełnienia 
służby wojskowej Odnośna prośba należycie udoku­
m entow ana (m etryka urodzin i poświadczenie zwie­
rzchności gminnej) ma być przedłożona do właściwej 

i komendy przy raporcie — Ponieważ w najbliższym 
czasie rząd zniesie z małymi wyjątkami zwolnienia 
od wojska najmłodszych roczników i ponieważ dalsze 
wyjątkowe reklamacye 3ą w pierwszym rzędzie zależne 
od uznania władzy politycznej, nie wątpimy, że staro­
stwo tak jak dotychczas zwróci uwagą na brak rąk 
do pracy, ciężkie stosunki w uprawie roli i o ile mo­
żności będzie szło na rękę ludności.

Nowe eony makaymalno na bita Świnic I słoninę 
u  Węgrzech. W  myśl rozporządządzenia wy lanego 
11 stycznia 1918 przez m inisterstw o węgierskie zostały 
ceny za b ite świnie, tłuszcz i słoninę ustanowione jak 
następuje: 1) Geny za bite świnie: cała Świnia lub po­
łowa świni za 1 kg 9. 20.

|

i a) w obrocie między producentem a sprzedającym; (bez 
! względu na ilość towaru) surowy tłuszcz wieprzowyt
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Swipia, surowa słonina solona lub niesolona za 1 kg i 
® 7° K; topi ony tłuszcz witptzowy za l kg 11 K; iw ie- j 
ł e  mięso wieprzowe za 1 kg 8. 50 K; s łonina wędzo­
na lab paprykowana za I kg 11 K: najlepsza słonina 
aa 1 kg 11. 60 8": b) w handlu detajlicznym: świeża,
surowa lub niesolona za 1 kg 11 K; topiony tłuszcz 
wieprzowy za 1 kg 12. 40 K; wędzona mb paprykowa­
na słonina za 1 kg 12 K; najlepsza słomna za 1 kg 
-13. K. Geny te obiw iązują od 16 stycznia b. r.

Na kresy południowe zamiast wieńca na trumnę 
‘ś. p. T Buty złożyli we Lwowie: Dr Lesław Węgrzy­
nowski 50 k. Eks. prof. ar. St. GłąbińsKi 20 k. Prcf. 
pold dr. T Godlewski 10 k. Grono przyjaciół zmarłe 
go z 1 it akademickich 125 k. A. S. 100 k. Mar-załek 
A. Rayski 50 k. Prof dr. St; Dąbrowski nieprzyjęto 
bonoiaryum o p. prezesa T. Giei, skiego 200 k. Z run- i 
duszu złożonego na ręce prof. St. Dąhrowskiego przez, 
p. Francis zitę Pojworowską na cele kulturalno-narodo­
we 5*00 k. Razem 765 koron. VNf myśl odezwy dr 

.Dąbrowskiego W.. Sendecki z Gorlic 10 k.

Oddział podatkowy s tarostw a w Nowym Targu 
ogłasza, żś spisy -osób, którym, wymierzono podatek 
wojenny za lala r  1015 i 19i6, można przeg lądać  
w biu,-ze Oddziału odgodż. 10 do 12 przed południem

Właścicielom aklepów z środkami spożywczymi 
przypominamy rui porządzenie Urzędu d la ■ wyżywienia 
lndnuaci w Wiedniu, aby ceny towarów z podaniem 
ici j.»<, Łct i ilośdT 'wystawiali w handlach w wide- 
cznem miejs u i czytelueih pismem,. jeżeli nie cis,a' 
si*r narazić na. kary pieniężne, zabranie towaru a na-, 
•w^t utratę uprawnienia-do sprzeaaży

Gdpewiadzi Redakeyi. J .  W iniarczykowi z Głór- 
'w t 'L ip n i c y  Książki wyślemy w lutym; — Goralowi 
W' Gryw ałdu :• n a  l i s t  \ z l is topada  z r 1917. j 
W sżelk  ie rady przyjm uje redakcya z wdzięcznośćią jj 

"fiawet'W tak ostrych słowach, jak  'w> W aszym  liście. 
Cieszymy się, że "sięć tak  serdecznie: troszczycie u i 
gśftntę; ale za  złe W am  bardzo m am y, żeście śię 
do Lwiego redaktora  w prost  nie zwrócili, tvlko do
o-ób 'fo jacy 'h  o ua redukcyą. Na anonim y nie odpo­
wiadamy, zdaje się: że odpowiedź m oznaby adre­

sować dlt. M. M. koło T arnobrzega. — J. Bednarczyko­
wi z Leudaku. L ist w y d ru k u je m y ; kalendarz  »Ria- 

i s ta “ w ysłaliśm y 16 s ty czn ia ; czy o trzy m a liśc ie?  — 
j J . B abiarz , Potok, H anusfalva . K alendarz  w y sła liś ­

m y ó lu tego.
Wyjaśnienie Pow. Centrali w apiawib cukrn i cu­

kierków.W kilku numerach .K uryera Codziennego” 
uzazało się ogłoszenie Powiatowej Centrali Aprowiza- 
cyjntj w Nowym Targu, poszukujące cukiernika do 
wyronu cukierków. Wobec licznych glesów zaniepo­
kojenia i oburzenia, czy wolno robić cukierki z cukru
przeznaczanego dla ludności, Zwróciliśmy się do zarzą­
du Centrali o wyjaśnienie. Otrzymaliśmy zapewnienie, 
że Centrala nie zamierza działać na szkodę mieszkań­
ców powiatu a przeciwnie stara się o dobre a tanie 
oukierki głównie dla dzieci. Dotąd s p r z e d a u l  h a n ­
dlarze cukierki po cenach lichwiarskich, bo i ż po
10 ł\. za kilogram zamiast po i  do 5 kor. Aby temu 
zap; biedź, Starosta nowotarski wymusił na Centrali 
cukrowej we Wiedniu przeszłe 20 cetnarów metry­
cznych miesięcznie cukru, specyalnego do wyrobu cu­
kierków. Cukier ten jest surowy, nierafinowany, dc 
użytku domowego nieciadający sic,koloiu różowożółte- 
go w małych kryształkach, mokry, ciężący. Wysiawio-
ny bedzie na widok publiczny w sklepie. Powiatowej
Centrali w Nowym Targu przy ui.' Kolejowej, we filii 
jej w ZaKopanem -Krupówki, ohaz w Składnicy Kółek 
rolniczych w Czarnym Dunajcu. .Otóż z t go tylko
cukru będzie Ce traia wyrabiać cukierki i sprzedając
je po cenie maksymalnej zwalczać lichwę uprawianą 
tytn towarem. Zresztą już od kilku miesięcy dosta-cza 
Centrala ludności wiejskiej tanich cukierków, 
obecnie zamierza zwiększyć wyrób i po miastach 
przeciwdziałać lichwie.

Na K. B K zamiast wieńca na trumnę ś. p. Bu­
ły z 11 - ty Kasyna w Nowym Targu dodatkowo 7 K. 
wl.isa VII. gmin. w N«.wym Taigu 35 K. — Stanisław 
Galica i. J i-zc/iii ówki przez dr. Dziedzica 40 K. 
.W i który a T r e b u n i a  z Zubsuchrgo -5 K. Dr. E.Nieza- 
L towskt 14 K

Ła  ten dziuł rktlahcya ma blartio oapoorit d iia lnoścu.

20 - 30 cieśli
znajdzie zajęcie w okolicy  L w o # a  od mar­
ca. Wikt zapewniony. Dobra płaca. Z głosze­

nia pisem ne przyjmuje :
Dr Józef Diehl w Zakopanem wilła „Oleńka * 

dla W. S.

N ow y sztuczny naw óz azotow y

„-Nitragina*
jako uzupełnienie brakującego nawozu sta- 

jennegOr do nabycie u firmy 
Dr St. Krzyż?nkiewicz w Poznaniu -  w yja­
śnienia i prospekta udzieli na żądanie Leon  

Panezakiew ież NOWY1 TARG, Galicya.
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Z w iązek  ekonomiczny Kółek rolniczych
we L w o w ie :

Sv  .•r/yp ••pj-::-.' zurejsstruw rm o z ' .g n n ie z o n ą  poręką .

o b e c n ie  .

K R A I v O V r ,  R y n e k  2 ?. L  p.

d o sta rcza  hurtownie:
I- Nasiona, nawozy sztuczne m aszrn '"  rolnicze :

II. W<'.sifcl; koks. wapno. \c nient %ńaterv-'ły 
h:i'.'riw(iuu‘ : , ;

III Ar :ilv srlwo. w .•.<•••• i . •łomowstr-' i l i t ; i-óliiki. 
, kie towary irabserpryjn*; ; 
i IV N i  -• •• I. 1

łiwnyoŁ̂ CJWimwr. i s»'jra?■ n ■i urs*.rJtr*eAi= ,01 TlI*;.- .r.k •> iJt-

do orania w 5 kg. w paczka eh pocz- 
W » v  tnwyeh po Hi kor. za kilo za p obra­

n iem  poeztowem wysyła J  Ozioboń. Biadoliny. Je- 
dorazowa próba każdego p rzekona Bee w apna i in ­
nych g ryzących  składników. — — — — —

N - n L r - ,  , a I  4 J Bardzo ładne  przykłady ■ ■ w U I \ t t  W l d l  y. zwłaszcza dla czytelai- 
ników z O raw y i Spiża . Ciekawe czyt.mki. Z opłatą 
pocztow ą broszura kosztuje 2 kor. 50 hal. — —

Zbiorek modlitw, N ajpięknie jsza j  
książka modli 

te w na dla czcicieli Serca P. Jezusa , dla dziewcząt
i  kobiet. Z opłatą pocztową broszura 4 kor. Nabywać 
m ożna u ks. A ntoniego  Sikory  w D rużbakaeh-  
Alsózugó - Szepes megye. — — — — — —

ł  ' • dla d rogeem , sUwdów antee'nv.-h
\sW ^  Skradów f.ub i kołek rolniczych!

1 " A  1 ^  .V  T  V  S f 
najlepszy środek do farbowania wszelkich materyi, 
płótna, jedwabi i t p. na składzie ;

J. LEsEkKlEWICZ, Kraków Zielona 8.,

» K ł n o  Ar a t r y «  w N o w y m  T a rg u  

Program na niedzielę 10 lutego br.

H O M U N K U L U S  V .
(zniszczenie świata i iud l o $ c i ) ...................................

 (Powstania Homunkufyaa drugiego)
w ielki atam at lantast. w 4-ch aktach 

T Y G O D N I K  WO J E N N Y  | M u z y k a  k o n c e r t o w a .  

Komedya

S P Ó Ł K f ł  H R N D L O W R  W  i m O P W W
Stow. la ie j-estr. z og i. por, ftą.

TELEFON Nr. 3. TELEFON Nr. i.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „EAZAR P O L S K I % U L. K R U P Ó W K I 

TRZY FILIE: ULICA K O ŚCIELISK A, CHRAMCOW K! i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. Fm BRYKA WffDY SODOWfcJ

POLECA

towary kolonialne, cukry i dehkatesy — stare wina kur&oy^.u, . .,a<a i koniaki — ko s iuv)
* w szelkie a rty k u ły  spożywcze na  wycieczki — galanteryo, rzeźby, m ydia i perfum y. N ajw ięsazy 
sk ład  przyborów  i u b r a ń  do tu rystyk i, ceny podług katalogów  w iedeńskich Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y n  k u c h e n n y c h .

— = =  H U R T Ó W  N E  S K Ł A D Y  W I N .  —   =

G ŁÓW N A R EPR EZEN TA C YA BRO W A R U  W OKOCIMIE I TENCZYNK U
!»4-6

Redaktor odpowiedzialny; Alfred Kador Drukarni#, ś. b o rk a  Nowym Targu


